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w a r s z a w a ,  (dnia  6  -Grudnia-)
— Obywatele miasta stołecznego Warsza­

wy, licznie codziennie zbieraj.), się w miejsca 
oznaczone dla ponowienia przjsięgi wierno­
ści Naj jaśnieyszemu Cesarzowi i Królów! 
Mikołajowi Inni, oraz J. C. M. Cesarzewi* 
czowi,  Wielkiemu Xięciu Następcy Tronu.

— Postanowieniem N. Pana,- obywatel W ar­
szawy, fabrykant kapeluszy P. Wilhelm Neu­
man, otrzymał tytuł kapelusznika Dworu kró­
lewsko Polskiego.

— Hektor szkoły wojewódzkiey Piotrko- 
wskiey zawiadamia Prześwietną publiczność, 
iż w miejsce szkoły wojewódzkiey zamknię- 
tey z naywyższego rozkazu, urządził tym­

czasowo według polecenia konunissyi rządo­
wey wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego z dnia 21 Listopada r. b. szkołę W y ­
działową o 4 klassach, do którey uczniowie  
zapisywać się jeszcze inogą. X .  Sxeleicski.

P e t e r s b u r g .  (49 Listopada.)
— Stosownie do ukazu Jego Cesarskiey 

Mości z dnia 21 Grudnia 1S30 r. nałożony 
został d. 24 Września w gubernii Kijowskiey 
areszt na 83 dusz znajdujących się w kró­
lestwie Polskiem Karola i Jana Sienkiewi­
czów, zostające w dożywotniem władaniu 
matki ich Sienkiewiczówey.

B r u x e l l a  ( ‘1 \ L istopada).
— Na posiedzeniu izby senatorskiey d. 21 

b. ni. oznaymil minister spraw zagranicznych 
o zupeinem ukończeniu układów konferencji



londyńskiej,  i doręczył zarazem traktat po­
koju. Zgromadzenie nie zebrało się w kom­
plecie.

—  Dnia 21 b. ni. przyjął król powinszo­
wania władz wojskowych i cywilnych. Mi­
nister woyny przedstawił królowi obecnych 
w Bruxelii  officerów, przemawiając nastę­
pnemu słowy: " ńad ość woj ska ,  że wybra­
niec łudu uznanym został przez wielkie mo­
carstwa Europy,  jest niewymowna. Officero- 
wie  francuzcy, będący w służbie Waszey  
Królewskiey Mości,  łączą się z nami; tra­
ktat pokoju wzmocnił tern bardziey węzeł ,  
łączący od dawna oba narody i ich monar­
chów. Na przywiązania nas wszystkich, mo* 
żesz Wasza Król. Mość liczyć. ZnaszNay-  
jaśnieyszy Panie, iż woysko pała żądzą po­
mszczenia sławy Belgij ,  tak niespodzianie i 
podstępnie nadwerężonej’. Gdyby Iłollandya 
długo jeszcze głucha bydź miała na propo­
zycją  pokoju, tedy Wasza Król. Mość, chcąc 
skończyć z nieprzyjacielem, poledz niozcsz 
na wojsku.*

Król odpowiedział ,  iż tnniey niż kiedy- 
kolw iek spodziewa się bydź w potrzebie p o ­
chwycenia za broń, i że nie traci nadziei,  
iż ukończy wszystko bez nowego krwi roz­
lewu.  Gdyby jednak, przeciw wszelkiemu

spodziewaniu przystąpić znowu musiał do 
kroków nieprzjjacielkich, natenczas liczyć 
będzie na woj sko, w którem pokłada zupeł ­
ne zaufanie.

—• Następnego, dnia minister woyny za­
wiadomił woysko przez rozkaz dzienny, o z a ­
warciu traktatu pokoju między pięciu wiel-  
kiemi mocarstwami i królem Iłelgii, przez ca 
Europa uznała niezawisłość narodu i króla 
jego wyboru, o złożeniu z tego po\Yodu kró­
lowi powinszowali przez officerów w imie­
niu wojska i zaufaniu, jakie w niem król 
na każdy przypadek pokładu..

Rozmaitości.
Dziennik Ogrodniczy , między osobli­

wościami zeszłego lata donosi, że w jedney 
wsi xięstvva Darmsztadzkiego w ogrodzie 
proboszcza, jabłoń która zwykle wydawała  
po 2 do 3 kóp jabłek, tego roku tylko wy­
dała jedno jabłko, ale zato tak ogromne, jak  
głowa półrocznego dziecięcia. O tę osobli­
wość ubiegają się kilka gabinetów historyi 
naturaloey, lecz dotąd w całości zostaje U: 
właściciela. Tenże  dziennik wymieniając 
ogrody najsławniejsze w Europie, doniósł o 
5ciu' w Polsce; to jest: Zof ijouka,  Puławy,  
Botaniczne \v Warszawie,  Krakowie i pod 
Krakowem hrabiego Wodzickiego. Szcze-  
gólniey bardzo chwali ogród botaniczny War­
szawski,  wspomina także o rzadkiej piękno­
ści drzewach pomarańczowych w Nieboro­
wie, —

TJ W  I A D O M l  E N I A.
WY D ZI A Ł SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  i POLICYI w SENACIE RZĄDZĄCA M

Wolnego niepodległego i  ściśle neutralnego miasta K rakow a i  jeg o  okręgu. 
Ninieyszym podaje do publiczney wiadomości ,  iż w dniu 15 b. in. z rana o godzinie  

10 sprzedane będa za gotową zapłatę przez publiczną Licytację w kancellsrji  Komory 
Celi.ey królestwa Polskiego na Stradomiu odbyć się mające następujące artykuły:  

ij Kociołek ntirtdziany nowy garcy 6 trzymający.
2) R ą d e l  miedziany nowy t rz y  mający , trzy garce.
3) Koni szpakowatych dwa , jednemu 4 lata a drugięmu .>.
4) Trzy Chomenta z ubiorem.
Majticy chęć nabycia takowych, zechcą się w oznaczonym wyzey terminie . miejscu <l»

lievtac\i zgłosić.  — Kraków dnia 10 Gthidnia 1834 r. ̂  ̂ Senator Prezydujący Sobolewski. — Konwtckt S. W.
■—  i


